
 
 
Krystyna Rzepkowska z domu Krotowicz była od dziecka zafascynowana muzyką. 
Grając na skrzypcach w szkole muzycznej należała  jednocześnie do chóru 
dziecięcego prowadzonego przez wybitnego chórmistrza wrocławskiego Edmunda 
Kajdasza.  Jako osoba  dorosła, będąc bibliotekarką piastowała stanowisko kierownika 
Działu muzycznego w Wojewódzkiej i Miejskiej Bibliotece Publicznej we Wrocławiu. 
Paralelnie udzielała się artystycznie w wielu kameralnych chórach występując  w kraju 
ale i za granicą. Na emigracji realizowała dalej swoją pasję śpiewając w najbardziej 
cenionych chórach montrealskich. Występowała też na licznych imprezach polonijnych, 
m.in. w Konsulacie R.P. w Montrealu. Jej specyficzny tembr głosu (sopran) silnie 
pobudzał emocje wśród słuchaczy. Oprócz muzyki którą uwielbiała, jej wielkim 
zamiłowaniem cieszyła się literatura piękna, z którą była świetnie obeznana, oraz 
sztuka filmowa. 
 
Jako mama czworga dzieci potrafiła stworzyć ciepłe gniazdo rodzinne pełne miłości i 
zrozumienia. Przez 50 lat aż do śmierci  była w związku małżeńskim z pianistą i 
muzykologiem Radosławem Rzepkowskim. 
 
Zmarła w 2021 roku. 



 
Krystyna Rzepkowska wystąpiła w „Spotkaniu Podróżniczym” (#73) ze slajdami z 
Nowej Zelandii, „kraju końca świata”, 27 kwietnia 2005. 
 
Po ponad 20 latach wspomina córka pani Krystyny, Anna, która poleciała wtedy z 
matką do Nowej Zelandi: „Nie pamiętam wszystkich szczegółów zbyt dokładnie, 
ponieważ było to bardzo dawno temu, ale w kilku zdaniach.... W grudniu 2004 
poleciałam z mamą do Auckland, gdzie mieszka moja kuzynka Monika (córka siostry 
mojej mamy). 
 
Podczas lotu - na odcinku między Vancouver a Taipei, gdzie miałyśmy przesiadkę - 
doszło do wielkiego trzęsienia ziemi na Oceanie Indyjskim oraz tsunami. W Nowej 
Zelandii byłyśmy w sumie cztery tygodnie. Zwiedziłyśmy sporo miejsc na Wyspie 
Północnej, a także poleciałyśmy samolotem na Wyspę Południową, gdzie wzięłyśmy 
udział w zorganizowanej wycieczce i odwiedziłyśmy różne miejsca. Niestety nie 
pamiętam już dokładnych nazw ani szczegółów. 
 
Sylwestra 2004/2005 spędziłyśmy w Auckland na przedstawieniu Cirque du Soleil oraz 
na imprezie sylwestrowej VIP. Mama dostała bilety od swojego pracodawcy.” 
 

 
 

Nowa Zelandia. Od lewej: Krystyna Rzepkowska i jej córka, Anna. 
 


